
WielKa obława na bandytą
W lasach rembertowsklch
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W. Genewie odbywa się posie­
dzenie Rady Ligi Narodów, tej 
właśnie P ‘ dy w które; przed  
kilku miesiącami tak hucznie i z 
takim triumfem wyu alczono dla
Polski m iejsce  półstałe'
Tymczasem, jak stwierdzają de­
pesze, wszystkie ważniejsze po­
stanowienia, jak np decy. ja 
zniesienia kontroli w ojskow ej 
Niemiec, zapada;ą me na posie­
dzeniach Rady, ale na poufnych 
konferencjach t zw ,,w ielkiej 
piątki", którą stanowią Priand 
(Francja), Chamberlain (A n ­
glia) Scialoia f W łochy), Strcse- 
mann ( N iem cy) i V amlerwefde 
( Belgia). Ta „ piątka" rozstrzyga
0 dzisiejszym uklcdzie stos ti­
ków politycznych w Europ-e. po­
zostali członkowie Rady, Polska, 
Kolumhja i t d ,  •odgrywają na 
światowej scenie genew skiej ro­
tę znacznie skrom niejsze, drugo­
planowe.

Jak widzimy, do ,,u ielk iej 
piątki zaliczeni sa nietylko 
przedstawiciele czterech mo­
carstw, posiadających w Radzie 
Ligi fotele stele  a ’e i na niesta­
lem krzesełku zasiada jary re­
prezentant m aleńkiej B< Igji. 
Polska mimo swego nm ‘sra 

półstałego do piątki nie na­
leży. P minister Zaleski —  iak 
wiadomo —  spotyka sie z Cham­
berlainem na śniadaniu, z B n -n -  
dem  —  może podczas spac ru 
nad jeziorem. W' naradach rad  
kontrola zbrojeń niemieckich nie 
uczestniczy . a nąrady te, iak 
uyr uda wnosii z telegramów, 
przybici o., ą obrót bnrdzo z pol­
skiego punktu wid żenią niepoko- 
jocy

Nie u ystępujem y tu specjal­
nie przeciw osobie min. Zales­
kiego.

Zdajem y sobie dokładnie 
sprcipę z tego, ze upadek lub 
w n o st powagi państwa naze- 
wnątrz zależny jest od cało­
kształtu stosąnków politycznych, 
jakie w riem panują i że minister 
spraw zagranicznych częścio­
wo tylko może być za ogólne po­
łożenie kraju odpowiedzialny. 
A le opinia publiczna musi znać 
dokładnie cala prawdę, nie łu- 
dzu sit fałszywą oceną zdarzeń
1 falszywemi nadziejami. Tylko 
w fen sposób wychować możemy 
społeczeństwo, dojrzale do pro­
wadzenia polityki godnej w iel­
kiego narodu.

M m .  kWnn
— Marji Sopockiej (Al. Jerozolim­

ski* nr. 43) — zegarek zloty warto­
ści 309 zł

— Dawidowi Hajsdorfowi (Twarda 
nr, 241 — uhrania i bieliznę wartości 
1200 zl.

— Lejbie Anolikowi (Nalewki nr. 
33) ze strychu — bieliznę wartości 
380 zł

— Władysławowi Padów skiemu — 
(Leszno nr 26) — właścicielowi cu­
kierni — różne ubrania wartości 3073 
złotych.

Nocna spelunka
Z polecmti kierownika 1 1  eks­

pozyturę Roppsaruito Rządu p. 
Zawadzkiego \  komisariat 
zanikną! nocny lokal restaurn- 
c\ jny pod firmą Koral", 
mieszczący się przv iii, Phnmd- 
nc-

Zaledwie zdążono zaml nać 
.Royal", już na iejjo miejscu 
w r rósł ..1 .ou\re". Zniien ająC po­
krywkę —. wsz.ystko pozosta- 
wiono po dawnemu

tV dniu bBfgcJIJSiyifi i " ' c o  
iaj»z\m komendant policji p > 
wiaiu Warszawskiego nad! om 
saiż Moric wraz zc sw vjh za­
stępcą komisarzem CtKlfki.iw; 
śklfii zebrawszy 50 policjantów 
urząd/.ib wielką obławę na tere­
nie la-ów kolo Wiązowny. Sin­
iej Mdosii' Rembertowa i in. 
ntie j.»co\\ł:ści. gdzie przypusz­
czalnie Mćgt się ukrró bandi tu. 
który po z.abicu na stacji Ruda- 
Talnbskn policjanta Kurowskie­
go uciekł przed pośc.gietn chrj 
liąc .-aę do treb lasów i (gąsz­

czów
1 0 b. szcz.egiilow ycli poszuki 

waniacli i rewizjach w podejrza­
nych miejscach, policja r.atr/i 
mata na drugacb, w wi< kach 
okolh z.n\cli i w samych lasach 
przeszło 2 o po lcir/.arvch osob- 
nikow, między ktoretm są Holo­
wani złodzieje zwykli i kolejo­
wi. a nawet bandyci. 1 ’olicja

MOSKW \. 1 3 . 1 2 . ( \W). Do­
noszą tu 7, Zr tomierz.a. iz.~ na 
Wot.wnu sowieckim ukousl \ tuu- 
wano .nowe 1 8  gmhi narodowo -

P. Wkul din.erz Jukitnuw bvb pul 
kownik nrmji rosyjskiej. szedł sobie 
w dobrem humorze do domu 

Sitie;; padał w:c!kinini płciami, 
światła latarń< Ith szczały dzwonki... 
juac/orów....

Pi ' , pomu.nly 11111 się dawne, cltł* 
lirę c/asy... marzył.

Wtem w jcdn\ eh z pr/eieżiiżaja- 
tytli sfp.iek ujrzał p. Włodzimier-' 
ji|... Marusię. narzeczoną z czasó’ 
otleskieh, jadącą. z jakimś nflę* 
dzieńcem.

skoczy I p. Włodzimierz zatrzy 
mai rozpęd/mego ionia; sanki sta« 
nęly.

— Milrusia, to ty, krzyknął w u= 
niesieniu. — czy pamiętasz mnie?

I’. Marusia zroliUa wielkie- uczy, 
zas towarzysz jej oburzony napaść 
cią pchnął p. W lód/miii rza tak nie­
fortunnie, iż ten ścIiowSI się z glo< 
wą w ki pie śniegu.

jest przekonana, ze zaboi-twa 
policiama dokona! złodziej kole­
jowy.

' / L-Izbie ci są bardzo"od aż- 
ni, zwinni iak akiobaci (Wyska­
kują bez szwanku w pe&fyrn 
Im-gu pociągu) i nosz.ą zawsze 
pizy sobie broń, którą się zaw 
!•/.<• po-ilkują w razie proby ipli 
z.atrz\ mania.

Wszystkich zatrzymanych o 
piyszków in z c  rowadzoiio z po­
wiatem "j komendy do warszaw­
skiego urzędu śledczego, g d ' e 
będą poddani kontrontacj.

Rardzo być może żc wczoraj 
konduktor, który pytał na stacji 
Otwock banditę o bikt, filia- 
równik pociągu, który go gmiil 
i inni, poznaią zbiegłego bandy 
tę.

Nie zważając ua fycłi zatrzy­
mam cH, |-n«iuk: wałiift w la.-icb 
nadal jrl aią.

-icioyy ■ cli. rządzących ii na za 
sadach autonomicznych.

7. 18  gmin 1 0  jest nieimec-
kśeh, 4  polskie i 4 żydowskie.

Ruszyli cwalen.
t  de zajście dojrzał „niechcący 

konny posterunkóyw.
Dogania tedy uciekającą parę. pud 

ausi p. Włodzimierza i cale tuuih 
r/y-Uwo zaprasza do koniisarjutu.

l ut i gdy trójka nas/a przyjrzała 
ślę sobie, ok zalo się, iż są to fftliz 
tycznie turzy znajomi z Odessy.

I’ . Marus'* iłc.lo nic była yvpfa< 
yy jz-.c n irzeezon i p. W łodz mlerza z 

, dawnych czasów, lecz była serdeczna 
przyjaciółką narzeczonej p. W lod/b 
mierzą.

Twarze się rozjaśnlb
Towarzysz p. Marusi p, s/lama I- 

g clssi, widząc, iż p. WDd dmierz 
jc-t znajomym p. Marusi, nie zaś 
napastnikiem rozrzewniony cale to* 
war/ystyvo zaprosił na śniadanko.

W ten sposób zatarg złik widów a-

Pożnr &) Politechnice
Spło 5ła część dachu
Dziś, o godz. 3 rano w gmachu 

głównym Pclitechriki przy ul. 
Polne) 3, rad  lokalem zajm owa­
nym przez jednego z pracowni­
ków buchał ter, 1 p. Polkowskie­
go wybuch! pożar wskutek wa­
dliwie przeprowadzonej rury z 
piecyka przenośnego do przewo­
du dymowego.

Zaalarmowano J 1 111 oddziały 
straży Ogniowej, z których HI 
zaj^ł się akcją ratunkową.

W  re. ultacie spłonęło jedno 
przęsło dachu. Straty nieznacz­
ne,

Oibłtła ltcmun styema
Do y komwnrjatu zgłosił się 

niejaki Józef Cłmjnacki. meblu­
jąc o kradzieży 11111 port tein 
prz.cz prostytutkę.

(idy go pi zyciśmęto cjp ’.mi­
tu, w edal się podcjr/air Zn 
wałowano go 1 znaleziono bibu­
łę komunistyczną. Przesiano go 
do policji politycznej.

Pantofla zaprowadziły 
do aresztu

Na Dworcu W schodnim u- 
s ’ad’ a w poczekalni lii klasy 
Franciszka Rosolowska, miesz­
kanka Kałuszyna, rhy ' przy­
m ierzyć kupione pantofle. Gdy 
chw ilow o postawiła je ra ubo­
czu, pantofle jej sprzątnięto. N'a 
w szczęty alarm policja d oko­
nała rewizji u sąsiadki Frejdh 
Feldman, 11 któie) znaleziono 
zaghiiotie pantofle. Fc'dm an po­
w ę d ro w a ć  nie do p od a g r a do 
aresztu.

Rabunek 
czy symulacja
\icjak , Jan Sieiucki. Woj,lica z 

Pruszkowa zameldował żc w dnu 
dzc pod l'trata napadło nań 2 *ch 
nit znanych osobników, którzy 
zrabowmli mu nOO złotych cm 
dz.ych pienięiD.c Rabusie mieli go 
pobić i obrabować. Policja podijh 
rzewa, żc jest to symulacja.

W arszawcy 
złodzżeis

Na wileńskim bruku

Na bruku wileńskim ukazał 
się znany złodziej warszawski 
i kasiarz. ni naki Jojne Lejba 
Szmigelsk’ s, który zaraz po 
pierwszym występie zdołaj 
skraść z pewnego biura 1 0 . 0 0 0  
złotych. Złodzieja zatrzymano.

9i lifglCiillill
Dziś, godz. 1 0 .

brukiew- 1 Ig. 7—8 gr., buraki klg. 
8—ó gr., cebula klg. 4-1 g-„ chrzan
1.25 gr., kalafjnry I gat. 1 — 1.20 gr.. 
Ił gnt 40—50 gr., kapusta bała klg. 
23—24 gr.. kł ;zoiri klg, 30 gr., ęn n 
w ona 13 i pód — 14 gr., w łos1 ! fś 
główko 25—30 gr'., bruk-cl.-ki, klg. 75-
— Sil gr„ tnarchew klg. 7 gr piotre- 
.sika klg. 20 — 24 gr.,-jmr\ |ięczck 28
— 30 gr,, selery klg, 21—30 gtę, r,/.p;r 
nal klg 25—'30 gr z emiraki wo/m 
wc za 1()0 klg. '14 — 15 zl., ziemniaki 
Wagonowe ża 100 klg. 11 zl

Wozów 120.

blycioć i zrehoapt!
Kupon zastępczy Nr B,

Premia gwiazdkowa 
„A B C‘*

Nazwisko .............................

Imię ..........

Adres .............

DZISIEJSZE PISMU
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P03ANNE

DONOSZĄ tS:
Sesja Rrdy Ligi Narodów sk;m« 

Czyta się wczoraj przyjęciem s/e* 
regu wniosków znoszących od 
1 lutego 1027 r. komisję kuntros 
lunicą zbrojenia niemieckie a po* 
zustais-iajceą tvli:0  nailzór nud 
twierilzami wscho Jnicnii.

Odwołani zc steli pcslowic: z
Mndr^fW p. Sobuński, /. Dagi p. 
Koźmiński, z lłrtizyljl p. Jury* 
stowoki.

Kuratorem lwowskim został 
m.anow.Miy dotychczasowy kura* 
tor ki.iko.vjki p Reiner a wob n= 
skina w miejsce usuniętego p. No* 

stro — p Szclągowski.
Jan R!chcp:n wybitny poeta 

francuski zmari w Paryżu.
Piez esc:* Sadu Apelacyjnego 

w miejsce p. Z yg . Hubnera, któ* 
r\ przeszedł do ustarjatu, został 
mianowany p. Alcksaiuler i.edni* 
cki.
a m o a a B W r -

Baczność Rezerwiści
Dodatkowe 

zebrania Kon: olne
We wtorek, 14 grudnia, odbędą «ię 

doUatkoWft zebrania kontrolne dla 
szeregowych rczciwy i posppMrgo 
rur/enia. Dnia tego winni stawu- s’ę: 
1 ) pr;yra!eżni do P. K, U. Nr. 1 . za - 
rrirrzkali w lii konis:>rjacie — w 
kom:sji kontrolnej Nr, 1 (koszary 21 
p p. w Cytadel ), zam. w IV koni, — 
w komisji Nr, 2 (konary 30 p. p. w 
Cyt.idtli), zam. w XII k'-in, — w ko- 
misqi Nr. 3 (koszary ::ak adu mundu­
rowego v) Cyladzli) i zam. w koni. 
V — w komisji Nr 4 (Citp'a 32). 
We wszy tkicli tych cztcr/ch komi­
sjach wśhoi stawić się urodzeni w r 
1891, 1893 1893. 1394 i >898:

2 ) pr-yrabżni do P K U Nr. 2 
zam, w . I kom. — w komisji Nr. 1 
(koszary dvonu samochodowego ul. 
Konwiktrrsl a 3), zam w VH1 kom,— 
w komisji Nr. 2 Ikoszary art. konnej, 
ul. Huzarska). W powyższyc 1 dwuch 
komisjach winni się stawić ur. w r. 
1R<H oraz w r. l?0it'1897 1896 1895 
i 1890 (tylko ci, którzy nie stawili się 
do zebrań kontrolnych w r. 1925) 
nadto ur. w r. 1899 i 1900 (tylko ci, 
którzy nie odbyli w r 1925 i 1926 ćwi* 
czcń w rezerwie i nie stawili się do 
zebrań kontrolnych), znm. w 2.1 kom. 
ur. w r 1892, 1893, 1894 i 1898 — w 
komisji Nr. 3 (koszary 1 p. szwrde- 
żerów, ul. Ułańska), w zam. w W )  
kom — w komisji Nr. 4 (koszary I 
p, lotniczego na lotnisku w Mokoto­
wie), wreszcie

3) przynależni do P. K U. Nr. 3, 
zam. w XV kom. —" w komisji Nr. 1 
(lokal r K. U., ul. Szeroka 3. pokój 
nr. 3). W dwuch ostatnich komisjach 
wirry stawić się wszystkie rnczriki, 
wymienione w obwieszczeniu, a więfc: 
szeregowi rezerwy i pospolitego ru­
szenia z bronią, którzy nie brali u- 
dzia u w tegorocznych zebraniach 
kon trnlrych zatadbićzyćh 1 od sta­
wienia się nie byli zwolnieni,' a w 
Szczególności ur w latach 1898,
1S1' 4, 1893, 1392 1 1891 ożaz ci z rocz­
ników 18n, I8r5, 18%, 1897 1 1901, 
którzy me stawili się ra zebrania kon­
trolne w r, 1925, nadto szeregowi re* 
zzrwy, ur w r. lS' 10 i 1900, którzy w 
r 1925 i 1926 nie- odbyli rtticzeń w 
rezerwie i nie. stawili się ra zebrania 
kontrolne.

! ! !Mieszkańcy Pragi i okolic!!!
Wiedzcie iż największą i najtańszą placówką i;idjown jest lirina

„ P O L S K I E  E L E K T R 0 - R A D J 0 ”
Praga ul. Targowi Kr. 6* Telefon 307-69
Wielki wybór aparatów lampowi ch, detektorowych, słuchawek, lampek 

elektrycznych na choinkę
lnstalac)a elektryczne i radjowe na spłaty

1 '■ j1 r/ ; 1 iu s y . 1 .1 1 ' 1-1 1  1 ,M* " 1 -  1

r  n '

I tW  M m  ląrctśw Manąch

H-ęiA HENNEBERG
m . T M m u  1 .

POLECA ZNANE SWE WYROBY

70-lecie istnienia fabryki jest na:- 

lepszą gwarancją dobrną wyrobow

nAKX%7UK7VK AK AK AKAKAJKAKAJ\K

Sowiecka wieża Balbel
na Wołyniu

Najpierw w komisarjade
Późnie] przy wódeczce


